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Marynarze nasi zaleli Putk! 
Anglia dementuje wiadomości o rokiwaoiacM
Francuscy oficerowi® 

wyszkolenia.
(Od naszego referenta w o jsk ie g o ) .

W arszawa, 10. lutego.
Jak wiadomo, żadna tfiyfoa armia nie wycior-, 

piała tyła od oficerów łącznikowych i od potrzeby 
współpracy ścisłcy z innemi armiami — 90 polska. 
Wiadomo dobrze, jak to ciężka byfta służba jechać 
na łącznika do austryaków i jaki to był niemiły 0- 
bowiązek przyjmować u siebie fączn ka niemie
ckiego, czy austrryaakiego. Były czasy kiedy 
trudności z powodu tą} wsipólpracy były tak wiel
kie, iiż zdawało się, te  organizm młodej legono- 
wej armii nie wytrzym a tych tarć. Wiemy również 
te  podobnie miały się rzeczy we wszystkich in
nych korpusach polskich ochotniczych, czy to w 
pierwszym, czy w drugim po tanu ej stronie ro
syjskiego kordonu, i wiemy jak straszliwe wspo
mnienia wynieśli z tej łączności d  wszyscy, któ
rzy musieli mieć z  nią do czynienia.

Stosunek, jaki zachodzi teraz pomiędzy nasza 
armią, a armią francuska jest tak zasadniczo róż
ny od tego, któryśmiy wyżej nakreśl li, że wogóle 
nie można t-utaj przeprowadzać żadnych porów
nań; Współpraca z Francuzami wytwarza pewne 
różnica, lecz tyczą się one jedynie fachowego poj
mowania spraw^ wojennych, rozwiązania wielkich 
zagadnień boju. Cały szereg naszych oficerów 
kwestionuje i dyskutaae ten pog’ąd na metodę 
walki, jaki posiadają Francuzi, oparci na doświad
czeniach z placu boyu na zachodzie. Oficerowie 
nasi twierdzą, te  ta przęśl czna drdbiazgowość 
franct#ska tak pod wnrfędem kierownictwa, jak 
pod względem rozlkładu pracy, aż na podział jej 
ścisły w obrębie fcomtpnni1! nie da 6ię u nas zasto
sować.

W odpowiedzi na to wysuwają Francuzi tezę, 
\t zawsze łatwo z tmjdniąlszej metody walki 
przejść do łatwiejszej. Poza tern, potsingują się ró- 
wnietż swojem doświadczeniem wojjnrtem, którego 
nabyłi na swoich wsohodnbh frontach, czy to w 
kołoniach, gdzie wypadało im walczyć na olbrzy^ 
miej przestrzeni, czy to na Bałkanach.

Generał francuski, który stoi na czele wojsk» 
wej misy? francuskie? w  Polsce a manowicie ge
nerał Henrys ma wfaśnie ten rodzaj wojennego 
doświadczenia. Już od roku 1907 walczył on w

Ciąg dalszy na atr. 2 giej.

Marynarce nasi atajęll Puck*
S » t « b u  ^ e n a r a l n e f f O .

Warszawa, 11. lutego. jaasze rcebSły pod P8swe batalion botseewWki 
FRONT U T F WSKO-BIALORUSK1: Mtejscft-i wzięły jeiedw.

we ataki bolszewików w rębnie Drisoy 1 Lepła
O^partn, badają;. Twzecj»nt^pw'i wielkie straty.
W utarczka oh wywiadowczych na odcinku pole
skim wzięliśmy jdSkumąstu jeńców i  1 karabin ma
szynowy,

FRONT WOŁYŃSKI: W  wypadzie na półu- punkty ywbrreża. 
dniowy wschód od StaroboMStatrtyaowa, oddziały

FRONT PODOLSKI: Spokoj.
FE  W INDYK AC V * ZIHM POLSKICH NA ZA

CHODZIE.
W dób wczorefszym marynarze nasi anlefl 

Puck, obsadah! isfsmią n w A j  I po8®e*e*ółn*

KufińSkS, pufc.

Konferencya ambasadorów odmówiła pomocy Polsce!
Agenci angielscy wyjechali dla rekewah ao Oorpatu! 

Piasa francuska zmienia tan wobec bolszewikowi
Wiedeń, 11. lutego. 

(Telef.) (fr) „N. 8-Ubrbl.“ donosi z Paryża, 
że prasa francuska zmieniła w sposób wyraźny

stenia miano sie przekonać w kołach franco stoc*
o bezowocności datezej wątW z bolszewikami’.

ŁC „ i ,.Tenrps“ podaje dalej, że trzej agenci angieLc?
swój tm wobec bolszewików. „Temps“ bez ko-jwyjedbaL z Helsjtngfom da Dorpatu, aby tam 
mentarzj" przytacza dOmewepfe «Clrca®o Tribu-'konferować z delegatami rosyjstoml którzy per- 
ne“ jakoby kónfererjcya amiwsadedów postano- • traktowali z Estonią imieniem rządu sowietów
wiła zaniechać wszelkiego t-cpierania Polski u lirosyjskidi.
walce przieciw bolszewikom. WcdJug tego don z-1-----------------------------------——

.  , — , 1 i... j... ..  .................. ~ „ *  <■ .

Anglia nie roHnje z Rosyą?
Półoflcyalne dementi Biura Reutera.

Londyn, 11. lutego. Iły rokowania pokojowe. Pomijając tewestyą jeó.
(PAT.) B. Routera. Niema ani słowa prawdy Iców, nie toczą się żadne rokowania miedzy temr 

w informacjach, jakoby Anglia I R<*ya prowadzi pańs-twami

Lloyd George ustąpi iwyjedzie zagranicę?
Hamburg, II. lot ego. 1 obiega pogłoska, i i  IJoyd George m m m  i wyj* 

(Telii.) (fr.) „Hajnb. Freniidei^ji." donosi z lórte z» Braołcę.
Londynu^ te  w tamtejszych kołach politycznych I »- -  ■» —■—

Lloyd George czeka na sposobność, by rozwiązać parlament!
Sztokholm, 11. hrteco. wiązać. Różnice zdań między Lloyd era Georg** 

(PAT.) „Wewnunster GszcńoJ‘ podaje, te Lloyd a Jawwęrvw.<yęKairń zarysewuja oorws A * i  
Georg* creka ns apoMtmość. aby pailMnent ror-



Sur. V. ,,ÓAZETA PÓRANNA*. Nr, 50/7,

Afryce, jako szaf szrabu w południowym Oranie, 
następme brał udział w  wałkach mających na ce
lu zajęcie wschodniego Marooca. W loku 1913, 
jako pmkown k dowodzi! we wschodnim Marocmi 
grupą kawaleryjską złożoną t  12 szwadronów. — 
Walki jakie toczył w roku 1913 w obronie Unii 
kolejowej Fezu przyniosły mu zaszczytne odzna
czenie i stoo eń generała brygady.

Na początku -wojny wszechświatowej generał 
rteąrys mianowany 1914 roku w listopadzie geue 
ratem dywizyi, miał za zadanie, z bardzo szcznp- 
iemi si4ami, obronę Marocca i  walkę z całym sze
regiem ruchów wywoływanych tny.aj przez 
Niemców. ■

W roku 1916 odwołany . został z Marocca na 
front zachodni, i w charakterze generała dywizyi 
'.trał udział w ciężkich w ali ach podczas obrony 
V7erdun, przęśl atakiem niemieckim. W maju 1917 
roku walczył w Szampanii i leszcze raz pul Vw- 
iun. Tegoż roku w grudniu, powierzono genera
łowi Henrysowi dowództwo nad wschodnią armią 
francc^ką. Tutaj miał pod swooą komendą osiem 
dywizyi francuskich i jeden korpus włoski z zad*. 
n em trzymania ropm  macedońskiego od środka 
Albanii i jezior OhHda. aż do lewego skrzydła ar
mii serbskiej. Tutaj odznaczył się generał Henrys. 
Pa wiosnę w roku 1918, znakomitym atakiem, wy
konanym na Tronce albańskim, a który to ałak u- 
moż iwił alkcyę wioską przeciwko Welonie. W ro
ku 1918 w czasie generalnej menzywy na froncie 
bałkańskim armia pod dowództwem generała 
Hemysa, złożona z dywizyi francuskich, włoskich 
i greckich, przerwała from bułgarski pędząc nie
przyjaciela s i  do Usuucip, tu przerywając drogę 
odwrotu jedenastej armii nienrecktuj i zt? uszając 
armię bułgarską dc poddaCnia się. Generał H errys 
w pościgu za rozbi-‘emi dyw zyam! niemieckicui i 
austrj ackiemi doszedł' aż do Belgradu i Du-ta:n. Za 
operacyę tę został odznaczony gwiazda wielkiego 
krzyża Legii Honorowej.

Oficerowi^ wyszkoleń a, podlegający misyi 
francuskiej wcćskowej, na któreś czele stoi generał 
Henrys są wybrani w ten sposób, aby odpowie
dzieć mogli trudnemu zadanie, !aik'e ich u nas cze- 
«a. Szefem sztabu genemła Henrysa jest genzrał 
Bil ot, of cer bardzo zdolny, który swego c,-,asu 
swietme odznaczył kię pod V“rdun. a pdjęm długo 
wałczył na froncie wschodnim-. Cała prac* .n.&yi 
francuskie!} idzie w czterech głównych kierunkach, 
a m anowicie: • organizacyjnym, operacyjnym, 
transportów i zbroi. Przy rriisyi pracuje w charak
terze, niejako, Instruktora naukowego uczony fran
cuski generat Vcoile.main zaś inspektorem wysz
kolenia jew* bardzo dzielny i energiczny pułkow
nik E^peirbezaneon. Po odwykaniu całogo szeregu 
oficerów liniowych-i Po zgmpowandu specyilnie 
zawodowych sił każdej broni, w każdej dz zdzipie 
wiedzy wojskowe\ oraz teebniki wojskowe}, ,foó- 
skowa misya francuska .przystępna do oracv na 
wielką skałę.

Proszę pana — mówi? ml generał Henrys 116* 
•nacząc z;kres swej pracy, powoduje nami bez
spornie stara przy'azń. wzajemny szacunek i to u- 
czoc-e braterstwa, jakie w sto-sunk-r do Poski 
Francya zawsze odczuwała. N e zawsre się
■to równie silnie objawiać, zawsze jednak, i to wie
dzieli Francuzi narówn' z Polakami, narody 'te łą
czył w^zeł żywej sympatyi. Zresztą sympatya ta 
tern jest głębsza, że wynika % łatwo z ro ju ri t.te
go a wspólnego obu narodem interesu Wszak 
na równi z Francuzami w ędzą dobrze Polacy, ie  
zadęty wróg obu narodów t. zn. Niemcy muszą 
być lak w kleszczach trzymani przez wojska t  
nad Wlały i z nad Renu. J. K. B.

Renty, ipułk. Consiantmescu ł -majora Medlnę. Z 
reprezentantów' władz cywilnych jawili się: gene
ralny delegat dr. Garedki, a imieniem miasta wi- 
cepreż. dr. Stahl i radny Włodzimirakl.

Gen. Nowotny przyjął raport komendaurta korrt- 
panii honorowej 52 pp. Hallerczyków, która uszy
kowała się po (prawej stronie peronu, mając obok 
siebie ork'es<trę.

Z dobrem opóźnieniem zatoczył się 'pociąg na 
pierwszy tor i zatrzymał -sie tnr.iej wtęcej przed 
wejściem do były oh apartamentów dworskich. Ró
wnocześnie muzyka zaintonowała .Jeszcze Pol
ska nie zginęła i “ Po chwili z wagonu salonowego 
wysiaxłł gen. Henrys wraz z towarzyszącymi mu 
zen. Spime i pułk. Vixe, oraz dwoma of cerami pof- 
skrriit, przydzielonymi do jego osoby przez Na
czelne Dowództwo W. P.

Nastąpiły przedstawienia się wzajemne, anym - 
’tza->em zajechał na dworzec pociąg stanisławowski 
— z którego wysiadł attache wojskowy francuski 
w Bukareszcie, gen. Petain.

Kilku automobilami udałł się goście do przy
gotowanych dla nich kwater w pałacu hr. Sie
mień sfleteh przy  ul. Piekarskiej

Gen. Henrys we Lwowie.
Lwów, 12. lutego, 

fzet) Na pcwitanie szefa misy: wojskowej fran
cuskiej w Polsce, gąn. Henrysa, zebrało -się na pe
ronie dworca głównego poważne grono reprezco- 
tm tów wojskowości. Pośród przybyłych zauwa
żyliśmy (przepraszając za mimowolne niedopa
trzenia), gen. Nowotnego, gen. Petit de la Mange, 
sttia, sztabu t  OG pu1*. TbuHiego, (komendanta 
nitwt*. puSt , U sde, członków miajd zagran^żcych, 
■>*w{ąeych w  raszem  mieście, a zatem: pułk. da

Urząd p r ip a im d y  o Pohre.
(Gd naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 9. lutego.
(A.) Geografię i faistoryę obcych ludów znają 

na kul; ziemSjiiej tyiko dwa -narody: Niemcy i Po
lacy. Francuz, Anglicy.i Atncrykamfe mają dobre 
wykształcenie geograficzne i  htótorj czne tylko w 
zakresie własnej ojczyzny. Jest to objaw, który 
niesłychanie utrudnia owym narodom zrozu-mie- 
n e tego, ro r ę  dz.eje no obczyźnie. Ang elski mb 
amerykański n.ąż smnu bywa stale człowiekiem 
raj epszych chęc., głębokiego wykształcenia fi- 
iozi-f.czr.ego, wybornym mówcu o wyrobieniu 
parlamentairnem p,erwszorzędnem. Ody mu je
dnak TirzychodH — jak t raz regulować naj- 
rozntai-tszc «prawy wszechświatowe, jego naj- 
!ępbza wol? i jego sajleipsize za/h-ary humanitar
ne muszą s ę ro z f  ć .q . niesłj diartą nleznajcimość 
Hosunków faktycznych.

Dcśwl-adcza tego ustawicznie na robie Polska 
podczas układów o granhce zachodnie i wscho
d n i ,  Lloyd George nie wiedzał, ie  sfcn+eje Jakiś 
Cieszyn i Cieszyńskie. Wątp ć też należy, czy zda
je ?obe sprawę, że siosunkl w Gafcy Wschod
niej przedstarz-bja się zgoła Inaczej, niż mu je 
przedstawili jego ‘fefbrma-torzy, bardro w.ogo u- 
spos-bien dh. Polski O Litwie, Białej Rusi, 
rozjrleszczanu żywiołu pojskago. o rolj, jaką 
Polska gi ała w ciągu stuleci na obszarze owych 
Hem, prawdopodobnie bardzo niew elu augie'- 
sk;ch i francusfl.ich oraz aiiierykańśkóh mężów 
stanu ma w yobrażeni należj~te. To wszystko bę. 
dzie utrudniało siprawłedl we uregulowanie kwe- 
styi, wysuwającej się coraz szybc ej na porządek 
dzłen-ny. Nasza propaganda, pouczaiaca Europę o 
•swfcunlcach na w-schodz'e, utfetjęta. Nic o niej nte 
słychać. A tymczasem jest to sprawa wag pier
wszorzędnej. Pan minister spraw zagranicznych

fw Warszawie, obecny ł jego następcy, powinni 
naśladować ?od tym w^slędem Benjam-na de 
Kabaya.

Nie jest to rzeczą popularną w Warszawie 
nrzyt;om nać n eboszczkę monarchię Habsburską. 
A Przecież kto ją znał 'dtbrze^ ten wie, że bywa
ły w n-aJ także i godne u. śia-dcwania rsstytucye, 

.(bywał? i ludzie nie g iup . Bo lakicli ped pewnymi 
wzgtędBmi należał długoletni wielkorżadoa Bo
śni Hercegowiny ja-ko ws.nóiny in n s te r  stiarbu, 
Benianriin de KaHay. Był to JVkdieT czystsj krwó 
z wszj-s-tk tm i w-adami i z całą zarozum afo-śc ą 

imadtarską, z rą zarozum atośdą, która sprawiła, 
|że nńmo świetnego odrodzenia w 1867 r. naród 
.na-diarski stoczył się w- przepaść na końcu 
wieiLej wojny, wywołanej po części właśnie 
bn.k em tnmlarkowa.il-1 a i skutkiem zarczumiałości 
inagnaieryi m alarsk iej, rządzącej krajem. Ala 
ę-or' jednym względem politycznym Kallay może 
j-Slażyć za wzór ministrom polskim, pod w zgV  
dern zręczności i wytrwałścY % Jaką pouczył ca- 

.łj- świat, a przedewszystk ern Anglików i F^an- 
fcuzów o oi!brzymłej pracy cywifeacyjnej. której 

*n przez kilkanaście łat swoich rządów dokonał 
w krabach okupowanych.

Rząd ptolśki muis otwierać oczy Earopi- na 
"O, czem jest jjrród polski i 1’olska. Gdczwfy, o- 
bra-zy św min®, flrsiąikk artykuły dziennikarskie, 
wyciecZk^' obcych Pirblcystów i dz'ennikarzjr do 
Pdski — oto środsl, z pomocą których trzeba 
Europę zbliżać do Polski. Zapomnano o nas, ple 
Jesteśmy znani, stąd r ;ezrozumfan lub tałszy wje 
sądzeni. Europa «a.nra do nas nie przyjedz'e ł n ’e 
pr-zyjdzis. Trzeba ją zrazu zapraszać. To kosztuje 
dużo oenjędzy, dużo energd myślowej, -dużo Pra
cy fizy-cznej. Trzeba się zdobyć na wytrwa kiść r 
na eierphwoSć. Lecz ostatecanie trud 1 wydatki 
Co latach k łkwnastu się opłacą. Ontacą się poll- 
tyczn e, moralnie i mafpryalnie.

Im prędzej mlnfstcryum spraw zagranica 
nych zorganizuje tak: urząd propagandy, m ptę- 
dzej postpwi na czele odpwiednią osc-bisiość, im 
sowie aj urrożliwi jej rozw inięci propagandy, 
tem lepiej dla Połski, tern lepiej dla Europy.

r̂iHiowe artykuły =  francuskie S
pH-wzor/ędrpj jakości nadeszły da tastt

F t r f p m i , V L T f l " .  l a p ,  t t  W r  11.

iBetłe-Vue 11
P ram  a ra  I 0>1 czwartku 12 lutego to* oczyna wyfw?**
tlanie ftnom ena'nego kolo«»inego ńram rtu  w 4 apw..*ell 

a Ś2 aktach fabryki GaumontWAMPIkY
R R W A W i Z M O R Y
CZi S i  I. 8 AKTÓW.
■ zc^yt senaacyi I — N:ebywała akcya i ac»"erya 1 — Te™0 
rockaju tilc.u , ie było jeazcze na ek anie we Lwowie. 20,,55

O poKoJu, wojnie i aprowizacyi.
Co odpowiedział Naczelnik d -legicyi P. P. S-?

Warszawa, 11. lutego. Icyinej. Naczelnik Piłsudski odpowletfzlal krótka 
(Telef.) (r) Dzisiaj o godz. 13 w południe uda- mową, m której m n a c z yl, źe ct■ ^

ła się do Ńacze,nfflca Państwa Fiił&ud^tiftgo ddegi
cya polskich posłów socyalistycznych, reprezen
towana przez Daszyńskiego, Moraczewskcgo,
Perła i kogera, centralnego Kcmitetu wyko na w- _
czvgj Pfć»., reprezentowanego przez Siemię- 
skiego, Sochańskiego 1 Żuławsidego, reprezenta- ”

ju jego stanowisko konstytucyjne nie pozwala mu 
dać odpowiedzi, dokąd' nne czynniki konstytucj i- 
n3 nie wypowiedzą się w  te« sprawie. Zaznacri t 
jednakowoż, i i  dążąc do pokoju dbać musimy o F)

cya kotnisy! centralnej związków zawodowych, 
socya!ks'ycznego związku koleiarzy ind. Delcgacya 
przedłożyła Naczelnikowi Państwa rezolucyę rady 
naczelni PPS. { konferancą j arwSązików zawodo. 
wych w sprawie r  ojny, pókolu i aprowLtac\ ł. l '.  
znsadmaj)Cę rezolucyę o wo’me i pokoju wygłosił P® • f  ddała się dełegący*
poajł DŁszyńtó. D d r s d  Mlchnlewlca. T a n c r y k W * w l *  i w  t ym ^ y m d o  pre. 
i inni przemawiali w  sprawie «y*uacy1 ip r o ^ z a - ' zydenta tnmtedóu

czeljrw Państwa podkreślił, te  nłe jt, i ścisłą opi
nia, Jakoby stan aProu izacyi był w zoacŁa.ejBzy u 
^topnłn tizałeiniOTty od wojny. Na stan aprowir 
cyi wpływają czynniki Inne. ZaDcórzebowanię ar
mii nie jest tak wielkiet, aby w znacznym stepr u 
motto zaciążyć na cgóTn-eś sytuacyi aprowizacji-
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FRANCYA NIE UZNA RZĄDU BOL5ZI WICU
Paryż, 9. lutego. 

(Tel. w O  „Temt>s“ ogłosił artykuł naczelny 
p. Herbette’a. w którym r.ddctor polityczuty, do
brze poinformowany przez strony rządowe fran
cuskie, wyraża przakonctńe, że Francya nie uzna 
rządu bolszewicki ega, aile bynajmniej nie będzie 
wywierała nacisku na ościenne narody Rosy i, a- 
zeby one podejmowały ofenzywę orzeciw bol- 
szewSkom. O ile te ncrody sadzą, że będą mogły 
włożyć kres woirae, to Francya w żaden sposób 
nie rości sobie preterjsyi do przeszkadzania im w 
tem. Ale gdyby armia bolszewicka zaatakowała' te 
narady, ito Francya nie odmówiłaby Im pomocy 
materyilne}.

O uznanie państwowości 
ukraińskiej.

Lwów. 12. lutego, 
(zeit) ,/HromadSka Dum(ka“ dowiaduje się od 

swego korespondenta warszawskiego:
W  parlamencie francuskim domagali 3ię depu- 

tow ani Paypr i Baiselle przy r>klas(kadh całej Iżby 
‘.znania ukraińskiej rzeczypospol’tej Ludowej.

Polski minister spraw  zaareuucznyc® Patek 
oświadczył ‘-eprezeirtantam prasy, że w  rokowa
niach z bolszewikami Polska będzie domagać się 
zaspokoję®.* dążeń państwowych swoich sąsiad 
dów.

Ukraińska misya dyplomatyczna zwróciła się 
do przedstawicieli' Fmlarrdyi, Estonii, Gruzyi, Ło
twy i Białorusi e  projektem zgodnej akcyi wobec 
Rosyś sowieckiej w  sprawie uznania państwowo
ści tych narodów.

Lwów, 12. lutego, 
(zet) Z Wiednia donoszą do „Hromadrkiej 

Dumki4*:
Sprawił: uznania U krairy przez Amerykę po- 

łunęła s !ę znacznie naprzód w związku z sytua- 
cyą ogóhso-europejską. W  najbliższym czasie u- 
znąnie państwowości ukraińskie1 będzie faktem 
lakananytm.

UKRAINA SOWIECKA PRZECIW POLAKOM.
Lwów, 12. lutego.

(zet) „Rjossitia" donosi;
W  parę dnr po zajęoiu Kilowa przez bolszewi

ków utworzył się tam rząd sowiecki, składający 
się wyłącznie z eocyal-rewducyo.nistów : komuni
stów. Proklamował o® „Ukraińska republikę so- 
;yalistyazmą“ zupełnie samodzielną i związaną z 
,x!osyą sowiecką tylko czasowo na podstawie 
walki ze- u spólnyimi wrogami: armią ochotniczą, 
^etlurowcanlr i PolakamL

CO LENTN USIŁUJE UDOWODNIĆ?
Wiedeń, 11. lutego.

(Teieżi) (ifr) Wedle doniesień dzienników 
szwajcarskich z Mpdkwy. Leci® usiłuje udowodnić, 
że w Warszawie, w  Wiedniu i Budapeszcie 6yfcua- 
cya gospodarcza jest rozpaczliwa. I -enin porów
nuje tę sytuacyę ze sytruacyą w  Moskwie, która 
me jest złą. Kament-trze te mają ca celu przeko
nać ludność rosyjską o ddbrych stosunk łdh w Ro- 
syi sowieckiej.

LUDENDORFF ARESZTOWANY W  HELSING- 
FORSIF?

Wiedeń, 11. lutego.
(Telef.) (fr) Z Paryża donorzą: W  związku z 

d&pi*Bsien:em, że w  Heżsirgforsie przytrzymano 
szereg oficerów niemieckich, będących na liście 
obwinionych a mających rzekomo zamiar przedo
stać sie do Fosyi bolszewickiej, podają dzienniki 
ża wśród tych a-esztaws.nvch oficerów znajdują 
się Billów i Ludenrforff.

R05YJSKA ARMIA MONARCHISTÓW ORGA
NIZUJE SIE-

Żutych. 11. lutego.
(PAT.) Telegr. Coirtr. ze Sztokholmu. Wjęjte 

wiarygodnych wiadomości z krajów nadbałtyckich, 
tworzy się tam armie złożo®* z  rosyjskich i nie
mieckich monarchistów pod kierownictwem ge
nerała Górkowa. Dc armiii tej werbowani są 
również jeńcy rosyjscy, znajdujący się w  Niem
czech.

Z BOLSZEWICKICH FRONTÓW.
Wiedeń, 11. lutego. 

iPAT.) 3. K. z MotKwy. Sprawozdan e z 
frontu rosyjskiego z  10 b. m- Ńa franci0 rólaoc- 

w  okolicy Dźwipy i Omegi toczą się pomyśl
ne d*a na* wałki. Na froncie zachodnim * ostał 
uięprzyjacel spędzony ze wzgórza na WodióJ od 
Wełyke Seto. Ściganie trw a dalej. Na froncie po
łudniowym i zachodnim postępują wojska czer
wone po obu stronach lśnij kolejowej na północ
ny zachód od Korostm. W  kierunku Kamieńca 
Podolskiego os ^gnęty nasae wojska linię 20 
wiorst na południe i zachód od Barn. W okolicy 
Odessy stoją wojska czerwone 50 wiorst na Pół
nocny wisdiótf od T yraspola.

ODDZIAŁY ANGIELSKIE OPUSZCZĄ BATUM.
Wi*deń, 11. Iu*ego.

(PAT.) BK- z Moskwy. Z frontu kaukaskiego 
donoszą, że angielki komendant w  Batum zawia
domił tamiejszą ludność, W oddziały angielskie 
wnet opuszczą Batoru.

KRAMARZ ZYOZY SOBIE. « 0 R O 7 jU W N U  7 
POl.SK Ą.

Praga. 11. Imsfee.
(PAT.) Wczoraj odbyło się zasiedzenie wy

działu dła; spraw izagranłcznydh, ®a kitórer.i dr. 
Kramarz wygłosił dłuższą polityczną ntovrę poi' 
tyczna. Między inncmi oświadczył dr. Kramarz 
że rzad czesko-słowadki szuka jafk najściśletezeg* 
zbBźenda do Jugosławii i życzy sobie "orozumlenK 
z Polską I Rumunia. W yrazi również obawy, k tó  
re się mogą w yfor.tć dla republiki czesko-słcrwae 
kiej w  razie obsrałam* monarchii na Węgrzech, 
jak również w razie akcyi w  Rasyi i powrotu 
i zadów carskich.

PRZECIW GEN. STRAJKOWI
Warszawa, 11. Imęg*.

(PAT.) Na oregdajszem zebrani® Rady głów
nej* narodowego Związku robotniczego p o y  'ięte 
między innemi uchwrdę, wzywając® do energicz
nego przeciwdziałania zbrodniczym i zdradziJokiis 
usiłowaniom komunistów, wywołania w  Polsce 
strajku generalnego.

PRZYGOTOWANIE MATERYAŁÓW 1 WNIO
SKÓW W SPRAWIE FROPOZYCYI POKOJOM

Wańszawa, 11. łutege. 
(PAT.) W związku z prono tycyami p rł ojowe

mi świeckich k.nntearzy ludowych utworzoną ze 
stała w ministerstwie spraw  zagrantoznycb pod to 
sofoisnem kilera amierwem p. ministra komisyai przy 
gotowując a materyały i woroski, które będą przek 
tawtone Radzie ministrów' i sejmowej komisy 

dla spraw zagranicznych celen załatwię®!^ s tra 
wy.

ZAMIAST ?ANDARMFRYI -  POLICYA PANST
Mrarszawa, 11. lincgn.

(PAT.) Jak donosi kresowe biuro polskie v. 
powiecie brzeskim ppfyslepiono do zfik A idowinin 
mnikcyonuiiącej dotychczas żandarmeryl j zastfe 
pienia jej przez pohoyą ipaństwową. Tego rodzaj,: 
i:4cw Idacya dokonywa się stopniowo w całej zie
mi brzeskiei, a w  niektórych powiatach jak n. r.. 
w  kobryńsktem została łtrż pry^rowadzona-. Nasz 
persona! policyjny w ltczVe 160 osób, -iobranych 
bardzo starannie przez miejscowe starostwo, 
składa, się przeważnie z mieszkańców Siedleckie
go, dawnych tfnitó łr hjb ich potomków, obecnie 
katolików, władających mową. ludu polaki ego.

POM TANIE OWACYJNE REPPFÓF ATANT* 
POLSKI NA OTWARCIE UNIWTRSYTFTU W 

KOLOSiZW ARZE.
Warszaw*, 11. lutśgo. 

i(PAT.) Podczas uroczystego otwarcia rumuń- 
ski ego nnłnrersytetu w Kolos?.warze w obecndsc; 
pary królewskiej, dpysffM między inpytni pud- . 
iŁiiiBW^iwiBiftimfciiirfiiii m a m w m m m  wn n
coraz głębiej. Nie zr.a®“> litości i w  ntorent psu
nie przepuszczalno. Od .kopn ęć, •chto.stj' ciaio po
kryło się sińcami- i^dtrak najboleśniejsze ślady 
zas.aniała sierść gładko czesana- W pccis czoła 
zarabiał na tę postrą miskę strawy, na każdy 
P°Vczony ziem® ak. Nikt mu nie -.icras-ił skąpe 
u udzielonego jedzenia, n  Ict nie pedla! choćby 
zMeranem mlekiem, choćby serwatką. Oj tanią* 
k^f nieraz n-a wspomnienie dawnych, wsiowsk.cl, 
cza:6w, nrfraz nad samym sobą się rozżalał.

— Pilnowałem lak swego^  za co mnie - ód- . 
dali w  taką ponlewofę. Bom to nie warował ko 
!«’ dom®., a teroz cirp, haruj, naciągoj iy iy  i H 
k^go i-zaco? Prowda z Jodem s* godnie, wyspo- 
łem sie —• co provTda. to śwdecie powiem — ale 
w nocy dobrze uatrrDołem Bartka z krzywa 
gembą. bo mu audż® smakowało, a cy to jedne 
gó złodzieja odegtrołem, dyć mato jałówki z obo 
t y  we wywiedH<. Ne wy .nowiom, ato dość zje- 
driejdkiego ciała natymrosiłem I za to tmę tak 
skrzywdowali. Rety — i vk tyle dobra...-
■ . Nart^kA-aia i- skarg' c^ery* ąły troski go- 

ŁpudarśHrie i obawy.
— O rety jdkze hań teroz. Cy se idfióć bez,*, 

nwlić dadzą radę. Zęby Jem inc nlicswyr;Ós< «adł» 
te® kuttarnc«a. Judom już vy.Patrywoł nieraz ®;t 
dwa. Son* wkiiztełen: : ostrzyłem zeros n» śderwę,

IG  4. *.).

ló
IAN M IKTOR.

B U R E K .
‘.Ciąg c.Łlszy).

Nigdy litości' nie fcudziiy te zibiedzone, nędzne 
rob<)U!iiii. Burek aż nazbyt prędko poznał bez
względność życia miastowego najem® ka. Zobojęt
niał na wszystko. ZapracoA^apy musiał < przebie
gać miasto w najrozmaitszych kierunkach. Kano 
do jatki po mięso, po chleb, po drzewo do kuchni, 
potem po kosze z jarzynami, po toboły różnorakie. 
Zawsze w zaprzęgu. Dap.ero koło pełuduia wracał 
Jo  domu. Ledwo go odprzągnięto, już upadał bez 
łoh®. Zasypiał kamiennym snem. Popołudniu znów. 
zabierano go do nowej roboty. Pio tysiąckroć mu- 
;iał .przebieg ć rojne ulice. Znał najdokładniej kra
my spotykane, skrzynie pod Dlachtaini pod-^bnemi 
do dachów na krokwiach. Wiedział, o której go
dzinie gdzie go zatrzymają, więc sp,vszme podą
żał, aby t m odetchnąć chwilę. Czasem przechod
nie, wzruszeni ich wyglądem, rzucali kewałki chle- 
bâ  ale r  e wclr.o było podjąć, często litowali się, 
ale nie wełno 'było słyszeć. W kieracie ciągłej p 'a- 
c> wysechł, sposępniał. Niktfby nie oozn-ł dawne
go Burka, pełnego fantazyi jaa**f < Tirstości.

n‘e noszor.y łeb zwisnął, sierść wełnista rrudziałau 
zwijały się twarde Kołtuny, których zgrzebłem nie 
można było rozczesać. Na obłuska®ej skórze od 
naszelników i postronków żywe mięso się krwa
wiło. Leciałby stąd do wsi o głodzie i chłodzie, 
choćby tam miał się żywić pośtnerni ziemniakami. 
Przysięgał, że już by żył z każdjm  psem, kotiem 
w przykładnej zgodzie Niemal z rozrzewnieniem 
wsłDonftruł tłustą, a złośliwą ,/Muchę", bajczarkę, 
obwąchuiącą podwórza, aby jeno coś wymyfszla> 
wać i na dziesiątem obejściu rozgłosić j tę staru
chę. „Magdę", wiecznie leżąca pr<a przyciesią, 
mającą w  pysku sżczekarfie zakfsłe przyprawione 
?gryźl:-wością i kolcami szycierstw. Zaprzyjaźnił
by się z ..Targajem", z „Parszywym", „Gawro
nem", ginącym z głodu u ko nor uków.

Kozdemubym przą śn-iodcoł i z drogi u- 
stęęowo!, nóicm-rbym marnego stowrt nić rzekł 
— przwsłęgał na swoje św ę tośc .

Mierz ła go ti ewote P ^ .ń i^ la i  nfci hciecz- 
ką, choć ciedział, że zatrraą!* się nad trm  bra
ma stokroć cięższa, niż U, którą go w izbie za
mykano. Jeszcze srę buntował, targał postronki, 
al< coraz rżad-z ej. Wsrzeckie powstańcie zapędy 
na poczekaniu poskramiano doraćnić, a grunto
wnie. wkońcu zrozumiał, ie  .dusi go mocno 
w*eisk%«* twif» lydr/^-cgb "wzjraJc®. że wżera s ę



m  4 „GAZETA PulMNNA N-. 5*?t .

3NT J ± .  H > S Ł A N E .

w y ś w i e t l a  
o d  9 - g o  u .  m ,

II®

tesfy program gospodarczy, który umożliwi Au-
stryi na przysz-ł; iść bez ^a^zeri pomocy koalicjo 
jej zatiipati zeme.

Nadzwyczajne rozw izanic cen»ncyjnego dramatu salo* 
ncmc-dere ctywnego z żyda lordów.

W głównej ioii sławny 19964

L U I S  R A L F .
mówienie P. dr. Kazimierzo M onw a\i, chaTge d‘ 
affaires, w  zastępstw e posła patok iieigo w Buka
reszcie hr. Aleksandra Skrzyńskiego. Przemówie

nie p. Morawskiego p rz y ję to  ow ac^m e. 'W odpo
wiedz wyraz'! prez. raJiy rządzące1 Manio w  górą 
cych stówach sym patie S.edmłogrod*: dia Pojpki,

K o a l ic y a  a  w y d a n ie  w in n y c h .
BELGIA ŻĄDA WYDANIA CAŁYCH GRUP 

OSÓB.
41. lutego

(PAT.) Rząd niemiecki rozpoczął wczoraj o- 
gkłszan o urzęaowugo tekstu noty co do wydania 
winnych, Jak padają dziennik1-, nota wylicza nia- 
tyłko poszczególne osoby, aile r.lkźc cafe grupy o- 
sób, taik, Ze kczba 900 bidzie przekroczona. Tak 
ftp. Beógia domaga sit? wydania wszystkich ofice
rów sztąńrui generalnego i komendantów oddziałów 
KSaow^edziainydh za nicttdzkde zachowanie się 
wojsk n emieokich w Belgii.

KOALICYA POLECI NIEMCOM WYDANIE W A.
LORÓW AUSTRYI.

Wiedeń, II. Mego.
(Telef.) (fr) Oenewskie dz aimUki do

noszą, żt koaRcra prawdopodobnie polec4 Niem
com, aby cześć w? arów m aterialnych i finanso
wych, które w myśl traktatu pokojowego mają 
oddać koaljcyi, oddały Austryt z którą koaheya 
sśę rozlicziy.

EW LKUACYA OBSZARÓW. NADRENSKICH 
ODROCZONA.

Wiedeń, II. lutego.
(PAT.) BK. wedle „'Lokal Anzeitgera" z Berna. 

Milterand doniósł rządowi ntomieukiemu, że z po
wodu n ewykonanla trakfatu wersalskiego, data, 
od któTej m:ał sa-ę Fczyd termin opróżnienia ob
szarów nadrertskteh, odroczona została na czas 
ałeOKramczony.

NOWA NOTA ENTENTY DO HOLANDYI.
Berlin, U. lutego^

(7 elef.) (fr) „Lokal Anzeigor" donosi z Rotter*

cfanr.fl, że nowa nota entetfy do rządu holonder- 
*kego apeluje do sprawiedliwości tego rządu i 
tapewnia, że cała sprawa wydania Wilhelma IStS- 

jcać sic będzie w grar-cach ścisłego prawa. Panu
je przypuszczenie* że nota. ta przemówi do rządu 
holenderskiego l skłoni go do zmiany dotychcza
sowego swego stanowiska.

HOIANDYA ODPOWIE PO POROZUMIENIU 
SIE z MILLER \NDEM.

Wiedeń, 11. lutego.
(Telef.) (fr) Z Londynu don-oszą: W kw;(styt 

no* ai n«vy ententy do rządu holenderskiego pisze 
„Daily Tełegr.*4, że rzad holenderski zanrerza 
odpowiedzieć na te notę dop iero po porozumieniu 
Się z MilDrandom,

W, KS. HESSKI UCIEKI.
Haga, 11. lutego.

(PAT.) Tejegr. ComP. Jeden z tutejszych 
dzienników p rz^ o s i wiadomość, że wielki książę 
Hessk: wtra.z ze swoim:' -synami i 7 nłenreek mi 
generała mi, którzy znajdowali się na lUce koah- 
cyl, uc elkł do nolatidy-

NIEZAWIŚLI PRZESTRZEGA fA PRZED 
AWANTURA WSZECHNIEM.

Berlin, 11. lutego.
(Telef.) (fr) ..Freite-if" organ niezaw slych 

socyailstów, który zaczął ponownie wychocK i, 
przestrzega rząd n em. przed awanturą wszech- 
riemiecką 4 wsftazosie na wielką odpowiedz ąlnosć, 
łaiką rząd b erze  na słeb.e, jeżełj nie będz t  xo~ 
skramial ataków nacycnalistyasnych

KRWAWE ROZRUCHY W LEOBEN.
Pif «a, u . lutego. 

(PAT.) Cz. b. Tir. z Gracu, Wczoraj oo połu
dniu przyis-zło w Lcoben do krwarw-jch rozru
chów. Mraflowicłe zlawiła s e w staro
stwie deputacya góralków, domagając się wyda
j a  racyi mąk1. Dumonsfirairaci zaaell groźne sta
nom isiko wobec żandarmów, którzy byli zmuszę* 
u1 uczynnić użytek z broni palnej. Zginęło dwójfc 
górn ków, a kilkunastu zostało c»rai.c raniony ch.

Scysya między robotnikami 
w Ankerbrot-Werke!

Wiedeń, 11. lutego.
(T e’cf.) (fr) W  jed n e ; t  na| n iż szy ch  p ie k arń  

tutefcych pod firm? AnkOrbrot-Wank© w yw aża
ła się scysya między robo-tukam. Mianowicie 
■pracujący tam robotnicy zażadal, usunięcia pew
nego niezorganizowautago robotnika, który praco
wał w tej fabryce od lat kilku i jako n eco dziwak 
z zasaoy nie chce należeć do żadnej organ! '.acyl. 
„Die ro h e  Fahne wysnuła przeciwko,' niemu ar- 
gwmint, że- jest Czechem, co jmn:ik nie jest pra
wdą. Właściciel fabryki odmówił wydaienii tego 
robotnika Spraw i ta zaczęła przybierać rozmia
ry  scnsccyęne, Mianowicie „Arb. Ztg.“ ogłosiła 
rozporządzenie z łat dawmielszydhi, wedfe k*órego 
rząd ma prawe przejąć na własność te fabryk* ar- 
ty tu łów  codziennego zarotrzebowania, które za
przestaje produikcyi. Ponieważ firma Ankerbrot- 
werke zaprzestała wczoraj produkcyl, a wsku‘sk 
tego cierpi głód około pół miliona mieszkańców, 
przeto „Arb. Ztg.“ ^lonosi, ź t  o 3e d o  godziny 12 
w po?-rdnie dziś nie nastąpi spełnienie żąaań ro
botników, rząd obejmie fabrykę. W odpowiedzi na 
to, w'aścic'el fabryki ośyiaidćzył, że nie da się 
steroryzować, że nic mu o taiktewj rozporządzaniu 
nie wiMomo i że ulegnie chyba tylko w tym w y. 
psdKu, jeżeli rząc przemocą odbierze mu lab"ykę,

AMERYKA ZACZYNA DYSKUSYF. NAD TRAK
TATEM.

Paryż, 11. lutego.
(PAT.) Havas z Wa-szyngtonr.T Senat przyjął 

60 g ’o.fami przeciwko 10, wniosek o natyebmia- 
istowe przystąpienie do dyskusyi n a d  Ijraiaa^erii 
pokojowym.

D u ń c z y c y  w ię K sz c ść i
Częściowy wynik plebiscytu w Szlezw.gu!

Wiedeń, t l .  Kttego.
(PAT.) BK. z KWon-lł. Do godz, 3 20 rano bbli- 

izono 20.924 p o  sów na rzecz Niemiec, 55.279 na 
rzecz Danii. Rezuitat z srer-gu gmin w.ejskich nie 
Jast Jeszcze znany.

Berlin, H. !u‘ego.
(P aT.) Nadchodzri sprawozdania z wyniku 

^łęwwaó w  pierwszej strefie Sziezu igu. Z ze sta- 
weń ti^ch wynika, że Duńczycy mają większość 
cłosów.

Wledeo, H. lutego.
(PAT.l BK. z Fleniłburga, 10. hm. Od wczesne

go rana znać silny dnptyw gfosishcych do biuia 
komisyl, w pierwszym etapie płefciscytowym vv 
północnym śdezw igu. Wczoraj wieczorem w wie
lu miedecowiAiacli ■ oSbjły się zgromadzania 
Niemców, mającę przebieg pocmtosły. W Sonder- 
burgn komisarz plebiscytowy zabronił wywiesza
n a  Eag na gmachach publicznych. Wskutek tego z 
gmachu są/hi musiano usunąć niemiecką chorą
giew,

CZESI ROŻPISAU WYBORY DO KONSTY
TUANTY NA i. MARCA.

Kroków, JL  hrtego.
(Telef.) (G) Jak się dlowjaduje Waaz kores

pondent na dzjeń 1 njarca Czes rczp saii u  s bo
ry do kanstytuanity, Ną Słowaczyźnis nai vięk« 
szą ilość zwolenników ż y łu je  lista zgłoszona 

przez zwolenników ks. HliinCd. D!a zró^moważenią 
wpływów niem aekch i węgierskich nu całern le- 
irytcryum Państwa weSk^-słowa-c’ i-ego a wię» 
także i na Slowa-czyWe mają w wybora-ch brać 
udz ał także czynu1 żołnierze.

PO ^TITA TY  AUSTRYI NA KONEFRLNCYł 
A M B A S A D O R Ó W ,

WLtłeń, U. lutego. 
iCPAT.) *B. K. z Paryża. W  uwojem asposa. przed 

■tyżccem kcrafertocyi ambasadorów, przedstawił 
dr. Reiss następujące żądania: 1) poza natychm.a- 
snwym ł iśrodikami celem dosterczenla al^-zbę, 
Śnycb órod-ków żywności dla Auetrjl aż do paź- 

b. r., ma być Austryl udz .»oay długo- 
trw«]siJcr«4yf celem atftwwlpsa Jej syatamj so» 
spodarczago. 3) celem zaoemieczenla oprocento

wania I umorzeni: teeo kredytu n-ie będą użyte 
ror,zc?ególn« aktyw** Austryt, lecz wszystk.e żró* 
siła dioch®'d„ którg stoją KO-altcyi do dysposycyj w 
myśl art. 67 traktatu prfkoit/w ego. <y Celem kon
troli użytfa tego kredytu, oprocewtowainśa 1 spła
ty, bpdzió uworztHta niezależnie od ratyfikacyi 
traktatu peflroijcwcgo już -teraz Sekcya austryaćka 
komisyi reperącyjoci, -wwosażono. w te. peinwuo. 
ca'ci-Va, które Jej .te sysługują w tnyśl tr«ktatu po. 
hbjow tga 4) W  żzczegóincśd wypracowuj® tą se- 
le&y:k w porozumidniu z rządem aujMtryackfm ro»-

SYTUACYA NA WĘGRZECH ME MTJAŚNJONA
Budapeszt, U. lu tesj 

j (Teltf.) (fr) Jutro zbiera się zgrwvardzen.e m -  
j rocipw e ha pierwsze (posiedzenie. Sytuacya polity
czno JeM mimo u» iaszwze n i. wyj-^ntona. Rai ty a 
rrąfych rc iniików t bloxu ęhrze-ś jiaań^kiago twier
dzą, że każda z nich uzyskała w ę ^ z o ś ć  przy w y
borach do parlamentu-. Faktycznie * rez uitotów 
wyborczych wynika, ŻS ani leCno, e d  drugie 
strrmnicłw] nie ma absolutnej wjększości. Dartya 
-malyclt rołuikow zwalcza ene^łcznie pol.ykę mi- 
his trą w-ojsty Friedricha i pupitta prezydenta mi- 
n^trów huszara, domagając się nawet, aby obc- 

 ̂cuy rząd pozostał, u ster®.

TYTOMOMT PLRTRAKTACYE HOlENDER- 
SKO-ERANCl SKłE ROZBIŁY S(Ę.

Wiodieó. U. lutego, 
(Teiei) (fr) tfmtcsi *aMłjp

■ne tra*?! i w r  * k. iison . r  hołaMdu (oJ m -msu*
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Arieta w sprawie wydzierżawienia monopolu ty. 
conkwego w Austryi rozbiły się. Urzędowo twier
dzą, że nic o tem w Wiedniu nie wiadoma.

70YAL SOCIŁTE ODZNACZA EINSTEINA.
Frankfurt, i l .  lutego.

(PAT.) „Frankf. Vol!k$ztg.'‘ poda’o, że Royal 
Soeiete nadało niemieckiemu uczonemu prof. Ein
steinowi, twórcy teoryl w zbędności, wielki medal 
tfoty

MOWA TRONOWA KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Wiedeń, U, lutego.

(PAT.) B. K. z Lotcdywu. Na dżteicjszem po
siedzeniu parlamentu ikró! Jerzy wysłowił mowę 
tronową, w które*} zaznaczył, iż czuje się szczęśli
wym, że traktat w ia tek " , został ratyfikowany. — 
Traktat z Austryą' i Utdgaryą będzie równic i ra
tyfikowany. Król ma rc-dzieie, że pokój i  Węgrami 
pędzie w  najbliższym czasie zawarty. Rokowania 
w sprawie Turcył wzmocniły stosunki między 
aprzymferzcftcajTE. W  ikwe&tyi adryatyckicj doj
dzie t-fcże do doiwirtywnego rozwiązania. Nastę
pnie oświadczył król: . Aby zapewnić Europie 
w y ż y c ie  dobrodziejstwa i korzyści pcko^u, ko- 
oiecznom jest przywrócić nictylko pokój, - !c i ży 
aie gospodar. w Europie wschodniej i w Rosy', 
lak długo obszerne obszary nie będą produkowały 
w^powicdmio nie może być dobrobyt m yw róct/ 
■ty. Król stasuje apel ćio wszystkich klas społecz
nych by współdziałały przy rozwiązaniu zagadnień 
— jakfe wyłoniły się w  czasie rtPedzy zakończe
niem wojny, a przywróceniem pokoju. O kwesty! 
ylartrdztkisj powiedział król, te  wywołuję ona p>- 
waiżns offjawy, jednakie będzie wniesiony projekt 
ustawy, aby poprawić stouimki i stworzyć lepszy 
system rządów w tym kraju.

rflm tet plebiscytowy na Solin.
Nowy Targ 4 lutego.

(PAT) B<uro prasowe komitetu plebiscyto- 
jrego spisko-orawskiego. Dn*a 8 . bro. o god*. 8- 
\iec?o em przyjechała do Staręi Wsi na Spiiu 
międzynarodowa podkomisya plebiscytowa, w akła 
izie podai ym poprzędn^o, ję j łe ru a m i deleracyl 
oolśklej w Cieszynie 1 z drem Oiehlem. Następ, 
nego dnia przede awił się, podkomisyi z ramienia 
rzą ‘u czesko-słowackle^o ,ks. Maryan Biycha, \v>- 
r.aryusz generalny spiski, który stale towarzyszy 
podkemisyi. Popołudniu tegoż dnia była podko- 
niaya w Krempachach, Frydmanie, Nowel Wsi, 
Białej i Niedzicach — i zapowiedziała usun ęcie 
wojska ezesk ego, oraz objęcie rzędów na Spiżu 
najdalej do 10 dni, o ile sten dróg, zosy anych 
Śniegiem, na to pozwoli. PcdkomUyo ma zwie- 
Izić także ratę dolinę Popradu, poczem przez 
Uptów (Lipców?) wyjedzle na Orawę i przez 
Czadzę powróvi do O eszy a około 16. bm.

Przed Zjazdem aKademicKim 
w Warzawie.

Wlac młodzieży. — Skład dotegacyl ua Zjazd. — 
Dyrektywy d|a deferaeyi.

Lwów, 12. lutego.
(mg) Polsikti mtodzież ukaidcimcka we Lwo

wie zgromadziła s ą  wczoraj na ogólnym wiecu 
w Czytelni akademickiej w  celu zastanowienia
się nad srraw ą wysłania delegacji na pierwszy 
ogólny zjazd po teki ej młodz cży akademickiej, 
który odbędzie się w Warszawie w dniach 16, 17 
i 18 hm. Wśród rzeszy młodz. ms&fcej 1 żeńskiej 
wszystkich wyższych uczelni obect) byli rektor 
Uwwewiuełu dr. Hafban i rektor Politechniki dr. 
M&tafcręwicz. i

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni
czącego p. Mendysa, przedstaw? p. Rumun pro
gram referatów zjazdu i skład Iwowslkiej dele- 
gacyi, w 'którec- wezmą udział wszystkie organi- 
gacye aJcademiokie- Konferencya m cdzy»towa- 
rzyszemic^ra postanowiła, że delegacya liczyć 
■będzo około 20 członków, przewodniczącym o- 
brano p. Mendysa, zastępcą p. Rmnma, sekreta
rzem p. Grabowicza. Uch walopso występować t l t  
zjeżdre solidarni i dtmogcć sie urządzenia n*- 
stęęnogo rJaidc we Lwowie. Po dyskusyl wlec 
uchwaM, żc dftegaeya wystąp . w  Wajtssr-yie l  
wnlM dttn, by n* dwu punktach o-

N A D E S Ł A N E .
j d s b I ś *

MSSm D U B A R R Y
FAWORYTA K R Ó LA  L U D W I K A  XV.
Arcydzieło kinenatograf.ezne w 7 akt, 
*  n l e p a r O w n s r i A  g w i c f d a POLAHEGRI wgł.

roli.
M M MW W rrf

brad Plenatwich Zjazdu postawiono sprawy na
ukowe i samopomocowe, zaś kwestye polityczne
na trzec;m punkcie.

Referent Komisy* samopomocowej odczytał 
w njosk, jakie mają byi przedłożone na Zjeździe, 
a odnoszące się do celów ł onganizacyi stow arzy
szeń samopomocy młodzieży wyższych zakładó »y 
naukowych. Rekto-r dr. łlaiban podrósł, że Se
nat akademfdki niezależnie od uchwał mfodziaży 
za nfcyował również stworzeń!« ogólnego związ
ku crsęanizacyi hirnianitariych młodzieży. Nastę
pnie rozwinęła się żywa dysJuisya nad rezo-lu- 
cya^nd wnies’or.eml przez Kom syę, poczem !>rze- 
wHjdmicząoy Komisy; naukowej j ideowo-pol'ty
cznej złożyli sprawozdania i uchwalono dyrekty
wy dla delegacyl-

Prem era „Czwórki“.
Lwów, 12. ! tego.

.Czwórka" po wielu tarapatach, na wozie 
będąc i pod wozem, zwłas cza w tych czasach, 
gdy do z^yt obszernej »a i na ulicy Szasrk ewl- 
cza zaglądał częato Mróz i Pucha, zyskała na 
reszcie prawo obywatelstwa w nanzem mieście, 
Mila salka dawnego „Casina de Paris’* lest za
zwyczaj przepełniona, e w nledzirlę, gdyby to 
było dozivolonc, chciwi śmiechu Lwowianie ku
powaliby nawet .miejsca wiszące* na suficie. — 
Jak zw kle s ę  dz;e ja , w ranze z powodzeniem 
materyalnenn ppszła staranność w doborze prę. 
gramu i dobre usposobienie artystów, dl j któ
rych prz pełniona asla ja t najleparą ostrogą. — 
A wi c zaangażowano na dłuższy czas pierwszo' 
rzędnego aktora 1 humorystę Gierasiertskiego i 
dano nam znowu pktua ną rewię p. t . : „K.opoty 
pana prezydenta". Na Gi- rasieńskim chętnie 
chciałbym sle zatrzymać dłużej, W nowym pro
gramie dał o^le  Kreacye, atojące na prsectwle- 
słych biegunach, obrońcy iyd>wskiego Jankla 
Trejiowicsa l chińs iego mat daryna Du, a obie 
kapitalne wprost w rysun u, niezrównane w mi
mice, wycyzelowane po (ktorsku aż do najdrob
niejszych szczegółów. Stanowczo w kreacyach 
tego artysty zt ać lwi pazur i namaszczenie ta
lenty z Boi j ła^ki. T» już coś więcej, niż k - 
bare t, to „Sztuka", przenle iona w ramy nad- 
scenki. Więc widzieć go warto i godzi się. No
wa rewia obraca Gę w tematach politycznej aa- 
tyry i aktualnej humorystyk r umiarem artystyez- 
mrb. Doskonały jest śpiący Olimp, Petlura, Na
poleon, Mandaryn Du, groteskowe figury Gazu. 
Węg a i Cukru, narysowane z talentem, Kuchar
ka, Pośłica i Urzędnik w.wołują b rzę śroechu. 
Szkoda j dynie, że drugiej częśei rewii brak kitu 
i wy ląda tak, jakby była bec planu wykrojona 
z większej całości. Dosaon le spisali się artyści 
kreujący postacie r -w i, % nieumęczoną Kitschman- 
ką, pomysłowym Windbeimem, inteliiertnym  Tar- 
łowąkim, ruchliwym Grossem i sumiennym Ry. 
gierem. Tylko paury trzeba skrócić, bo prze- 
ciągają przedstawienie t przerywają dobry na- 
atroj. (h. *.)

Z ENDECKIEJ DŻUNGLI.

Pismo, które ma bardzo 
interesujące ogłoszenia.

Lwów, 12. hitogio.
„Ga/.sKa W arszawska" pisze;

„Słowo Polskie"
Jest jiajpażywrrietezem ze -wszystkich sVów druke- 
wi.nych powszednio \vc Lwowie. Sporządzano 
bywa dwa razy dzienstic na śriadaińc i obiad z 
produktów (pierwszej jakości, niezaiatei&oiwanyd 

żadnym nicdeńsiktm ersatzem. ni żydowską anili
ną. Nie zawiera ani trochę fcrakowslkiej 'kc«s.arw.v, 
nie jest rozwadniane czczem austryackiem gada
niem".

„Oprócz feljetonów literack‘Cit -zamieszcza1 o* 
czywtecie także artykuły poirtyczne. społeczne, 
?ospod'arcze, otgóin^-kultiuralne, natrkawe. artysty, 
czne i

bardzo interesujące pgłoKenio".
Tylą słów warszawskiej ewangeu endecklei 

Jutro powtórzy ją zapewne „Kuryer Poznański’ 
z dodatkiem, !ż nie mniej „interesujące ogfoązenia* 
posiada i „Gazeta W arszawska". Pojutrze znaj
dziemy przy toczony cytat z dodatkowo wymienia
nym „Kuryeretn Pozr.ańskitn" w  eosnowieckiel 
„Iskrze", a za dni parę, by i jej we stała się krzyw, 
da zostaniu j ona zaliczona do owych „miir-oży 
wniejszych" organów, przez „Dziennik Wileński" 
ł „Straż" łódzką. W faońcu zaś ,^ łow o Patek ie‘\  
spłacając dług wdzięczności i zołxvwiazań partyj*

' nych zesumnie raz jeszcze powy ższą ocenę, obaj 
j mając ras dodatkowo także, łódzką „Stnai" i 
I .JJzlennik Wileński" — aż się utworzy od Tatr po 
[ Bałtyk .Jednomyślnie prawdziwą narodowa opi
nia" o  pismach, oo mają — „bardzo interesując* 
ogłoszenia’1.

iSit ete....

Specjrslłsta chorób skórnych I wenerycznych

D r. HESCHEIES
PtĄ. f d  10—13 t 3—§ pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 1 j.

Specyąbgta chorób tkórnych i wnn«rvcznyrh

Dr. MICHAŁ SALPBt'F.1
$rkftuek« 17, *4 f - 8  i *-J :? -ft 1^ :3

o Szanownych P  T. Agentów HandJ w bar
dzo wAżnej s,;rowie n ie c ierp iącej zwłoki ’:

i m  Uyslrai l .  J. Unii i ff. fiiidi*
Kopem ko 18, otwarty od 9—1 i 3—5. 19704

D
ZaprazM Szanownych P- T. Kolegów ua konfereu 

eyą dn a 13 b. m. o grodz. 11 [ rzedpol. w lokalu Gre
mium Agantdw Handlowych przy ul. Kośeiuazki I. 14.
Prżcłożeństwo Gremium Agentów Handlów.

20103

B R O N I Ą
Repertuar Teatru mIefskle?o,
We środę, 11, lutego o eodz. 7-niej wlec. 

po raz 3-ci „Obieżyświat", operetka w 3 ąktaci 
Rud. Falla w niezmienionej obsadzie.

We czwartek, 1,2. brn. o godz. 7 wlecz. „Fant* 
zy“. tragudya Słowackiego.

W -piątek, 13. lutego o gwdz. 7-maj wieczói 
po raz pierwszy „Eros i Psyche", opera w  5 obra
zach Ludomira Różyckiego t  pp. Korolewicz- 
Waydową, Ostrowską. Małecką, Okońskim, to * -  
egyfisidm, Wój,ń#kijfi, Hornąram i Seroe»nv- 
Sltifl!-

—•O —
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Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Osso'ińsk:ch 10.).

(Bilety wcześnie: w perfumeryi Stolńsklegr- 
ul. Legionów 1. 1). 20.19

Środa, 11 lutego o godz. 7.30 wieczór: aa cej 
dobroczynny z współudziałem „Młodej sceny": 
„Moralność pani Dulskiej", G. Zapolskiej.

Czwartek, 12 lutego o godz. 7.30 wieczór: 
Bron o v ski, humorystą; „Szkolą haftu", operet
ka; balet; „A papa tańczy*1, farsa.

Piątek, 13 lutego o godz. 7.30 wieczór: Hu
morysta Bronowski; „A pana tańczy", farsa; 
.Szkoła haftu", operetka; balet.

Iściiowy, ale usunąć sobór! Powtórz to Pan w Iszkaniu Zygmunta Zimmermamn i. -przy ul. Żamar-
Warszawie! jstynowskieę 49, powstał wczoraj og en. Od żda-

Czy to ul© za często? Z Przem yśla donoszą, IzneSo piecyka zatliła się ściana drew-ffiana. Ogier 
że aresztowany pod zarzutom morderstwa rabun-, u^asi(a również miejska straż pożarna, 
iłowego i wielu innych zbrodni Adam Plaża zdo- _ ( ) NieiitoścJwy dorOżioarz. Jedne .roimy do
la1 przep łować kraty  i zbiedz ż aresztu śledcze* if°^Kairz nr. 228 wczoraj wieczór »a ulcy Leona

Czarna, miękika odwilż zn szczyła już białą
óponę śniegu, tak dobroczynnie pokrywającą 
brud i zaniedbanie naszych ulic. Zlodowaciałą 
skorupę zdrapują już z chodników łopaty, ale co 
s:e tanie z kopcami śm egu na środku ul cy? Jeś'i 
mróz nie p o w ró ^  będzemy znowu mieli błotne 
jeziora i czarne, ledwo n:e styxowe wody, leni
wym, ale wcale za to głębokim nurtem, b eżące 
środkiem 'drogi, nierzadko nawet przez chodnik. 
To już lwowska vis maior, na którą moi e 'jakiś 
p-zyszły prezydent poradzi.

(zet) Kotnisya sejmowa d(a snraw internowa
nych i jeńców odbyła przedwczoraj wieczorem 
długą kiońfeirericyę z delegatami ruskiego komite
tu obywatelskiego' w  ..Tonach ] )OG. Wzięli w 
niej udział z es trony ruskiej pp. dr. Fedah  dr. L. 
Hankewycz, dr. Peneckyj, dT. Pańczyszyn, Ce- 
leuT^cz, dr. Małectkij, dr. G. Pańczyszyn. r P- Bu- 
niak. Delegac' przedstawili odpowiednio umoty
wowane wnioski, w których domagali się wypu
szczenia n:a wolność wszystkich jmcr-nowanych 

bez wyjątku araz jeńców, tab let i dzieci, inwai- 
dów, chorych i rekonwalescentów, w ęźniów po
litycznych z Wiśnicza, wreszcie różnych udogo- 
dh:eń dla jeńców. Korrisya obiecała zaopiniować 
przychylnie powyższe postulaty w Warszawie.

(zet) Przerw a w ruchu tramwajowym nasta
ła dzisiaj na ln b  Ł D. skutkiem zbyt silnego o-' 
■padu śniegowego, który zawalił tor specyalme 
na peryferyadh miasta t. j. w okolicach dworca 
i panku Łyczakowskiego. Skutkiem tego wozy 
kursowały ogroomie nieregularne ca godz. mniej 
więcej 10-tej do god!z. 11.30 przed południem.

(zet) Losy b. posła Stani cha. ,,W perctf‘ do- 
■rosi, że śledżtwo ptrzec.w Staruchowi zakrojone 
jest na wielką skalę. Dotąd wpłynęło przeciw 
niemu bardzo dużo donieś eń. Stan zdrowia Sta
rucha jest zły.

Sienkiewicz a sobór na Saskim Placu. Spra
wozdawca' warsz. ,.Kut. P o i"  pisze: Bawiąc w
łi.pcu 1916 roku w Szwjcaryf, odwiedziłem w Ve- 
vey Henryka Sienkiewicza. Chory już był, sika rży! 
się na serce, ale na duchiu podniesiony, podniesiony 
każda wiadomością z kraju, stęskniony za uko
chaną przez się Warszawią. W obecności małżonki 
swaj i p. Antoniego Osuchowskiego wypytywał o 
wszystkich i wszystka, o komitet obywatelski i je 
go działalność, o pierwsze omjawy życia publicz
nego w Polsce. I o wygląd) miasta, czy starty z 
niego julż został pokost rosyjski, nazwy uiic czy 
zmienione. Dziwił się i gorszył wątpliwościami, 
co do przemianowania ul. Berga, nazywa! je wiel
kim bSędiem, prosił, żeby to powiedzieć wszysik m 
wpływowym osobistościom warszawskim. — Ale 
przeoewszystklem — wcłal sobóir, sMtór na Sa
skim Placu. Na miłość Boską, spieszyć się, usunąć 
go jaiknaljtPi-edzei. — Niemcy dżtś z powodów poli
tycznych zgodzą się na to A później, później przyj 
dą rokowania poKpgowie, Fasy a będzie chciała 
wy mód z uszanowanie tej pamiątki sweigo pa nowa 
nia w Polsce. Sobór jest czemś potwornem, dla 
Europejczyka jest to zbiór garbów; imponować ma 
rozmiarami, żeby znaczyć potęgę Moskwy w pol
skim kraju. Mówiąc, ożywiał siięwora-z bardziej. — 
A porem wzgląd na piękność miasta! Czego bra
k i^  W arszawie? Tych wedlut masit włoskich, 
tych avenues, które z Paryża czyn ą najpiękniej
sze mlas to na święcie. W arszawa mogłaby być tak 
piękny jak Paryż, gdyby o tem pomyślano. I mia
ła taką wedutę: cudowny widok z Krakowskiego 
przez plac na kolumnadę Saskiego ogrodu! Konie- 
<-7tiy jest w środku miasta ten śliczny, wyżwiro
wany pl o, na którym odbywać się będą rewie 
wojskowe — polskimi Żadne miuz,eiuim niewoli, nie! 
Oddać im wszystko, mozaiki, m ataryał w a 'to 

go tamtejszego sądu wojskowego. Pojmany po 
raz drugi i odstawiony do Przemyśla, znowu 
.zmylił czujność straży" i umkną*-

Topielec w kajdanach. Z Przem yśla donoszą, 
że otnegdaj wyrzuciły fale Sanu na lewy brzeg 
rzeki, opodal miasta, zwłoki mężczyzny wzrostu 
dużego, o sinej budowie ciała. Zwłoki były zu
pełna nagie, pokryte ficznem ramami od pchnię
cia bagneta, a na rękach i nogach miały kajdan
ki. Na jpr awtdócodóbnie j mężczyzna ów został 
przez bandytów zamordowany, doszczętnie ogra
biony' i odarły z odzieży i bielizny, a następnie 
dla zmylenia .pesylak z. kuty w kajdanki i wrzu
cony do wody. identyczności zwłok jeszcze nie 
stwierdzono.

Ba dyckl napad aa pociąg przed mostem 
podgórskim- Z Krakowa donoszą. Onegdaj po 
•połudirfu kilkunastu apaszów podjmieijsjfc ch, zor
ganizowawszy się w bandy, napadło- z bronią w 
ręku na Dociąg, Idący z kratawskrej stacyi ku 
'Podgórzu przed mostem ma Wiśle. Naswdu do
konano w  celach rabunkowych. Niestety, bandy
tom n e powiodło się, gdyż w  pociągu było kilku 
żołMerzy ruchomej straży kolejowej, która prze
pędziła brinidę a prowodyra bandytów, niejakie- 
go Ptótra Premdzkiego, lat 17, z zawodu ślusarza, 
ujęła i odstawiła do aresztów policyjnych. Przy 
aresztowanym znaleziono nabity rewolwer. Za 
zbiegłymi uczestnikami tego śmiałego naoadu za- 
rządzwno pościg

Obława w Pasażu Mikołascha przeprowadzona 
została onegdaj wieczorem. Przytrzymano kilka 
mdywi mów. przeoranych w mundury w ojskowe 
a nie mogących się wylegitymować żadnymi do
kumentami. Wskazanem byłoby przeprowadzenie 
podobnej obławy w niedz:ele i święta, gdyż wów 
czas największe tłumy podburzanych osób groma
dką saę w Pasażi*.

Sapiehy bił w  niemiłosierny sposób kopia, za to, 
że nie mógł uciąignąć dorożki, w której siedziało 
4 osoby i było tk lka pakunków. Dopiero polieyant 
położył kres znęcamu lwowskiego* dorożkarza 
nad bledńem zwierzęcym.

(—) Drogi kot. Bernard Beutel, właściciel 
■sklepu jubilerskiego, przy ul. Akademickiej 1. 26, 
zawadom *1 wczoraj policyę, iż 6 b. m. sk radz o
no mu kota wartości... 2000 kor.

. (—) Zb egll. EIżb'eta Lang, zamieszkała przy 
ul. Sadownjddcj I. 19, zaw adomila Policyę, że 
córka jej 17-leśnla Marya po rozbić, u kufra za
brała jej 34 000 kor. oiraz zlo ty  zegarek i zbiegła 
w niewiadomi m kierunku z narzeczonym 20-le- 
'tntm Wojciechem talem , byłym telegrafistą. — 
Józef Markowski zaś doniósł, iż syn jego Stani
sław, uczeń III Id. realnej, zbiegł w  niedz eię i do- 
Lychczas n e powrócił do domu.

(—) WJeloże*stwo.' Na dlwomcu kolejowym 
aresztowano wtozoraj Leona Grtinspana, 'fryzye- 
ra  t Buska pod zarzutom widłożeństwa. Wedle 
zeznań Ganga na którego żądanie aresztowano 
Grunspana, ten ostatni przed ikiliku laty ożenił 
się z siostrą Tatfoą Gaing, iktórą okradł i następ- 
n e zbiegł. Gang z~zn?J, że Grunspan ma jeszcze 
żony w' Tair-rropolu j gdzie łnd:ziei. Żony te także 
Grunspan- okradł i zbiegł od nich.

(—) Już mają narzędzia złodziejski©. Do war
sztatu ślusarskiego Pretor jusa, przy ul, Kocha
nowskiego 1. 55 m-Tjioncj nocy dostali się złodzię- 
ie skąd zabrał różne narzędzia, wytrychy i m i- 
reryał mogący służyć db rozbijan;a kas. Szkoda 
wyrządzona tą kradzieżą przewyższa 6000 kor.

o m u m h ; a t 7.
„Koło dramatyczne Druklarzy lwowskich" urzą

dza w  sobotę, 14. lutego br. . w własnej sali przy 
ul. Piekarskiej i. 18 I p. Wieczorek z tańcami, po
czątek o godz. 9-tej. — W n euz eię 15. lutego
członków e  odegrają „Av'antunuicza Teściowa", 

(—•) 7& w -tydu I obawy przed łwesziowaniem kom. y 3 aktach z franou»: siego, tłumaczenie 11. 
posądzona o kradzież bielizny Marya O., licząca iMorozowicza, w antraktach koncerc mandolini- 
16 lat, sługa Markusa Kanagóry, skoczyła wczora', ,sfów, początek o goidz. 7-mej wieczorem. — We 
nad tw eidi w zamiarze samobójczym z Tl. piętra'w torek 17. lutego zakończen-e karnawału Wie-
reaiośc' przy ulicy GŁiniańskied 23. 'Rano znalezio
no desperatkę z połąmanemi nogami w piwnicy, 
do której dowlokła się z podwórza. Nieszczęśliwą 
dziewczynę odwieziono do szpitala,

(—) Ognie. Wczoraj pepouiti!u powstał egień 
kominowy w rea.ności przy ulicy Kleparowskiej
10. Miejska straż pożarna og’en ugas,iJa. — W mie- wP Poloni«ekiego.

czorncą taneczną, wstęp za zaproszeniami. Po
czątek o godz. 3-msj wieczorom 

—o—
W lerzdr karn aw ało w y  z  kotylionem, pro-lu!'cvami 

ehórn i t  p., a  rządza Tow. ś iew. .Bard* na Strzelnicy 
'Tzj ul. Kurkowej w sob tą dnia 14-j lutego b t i .  r. — 

Strtłj wieozorowy, — zaproszenia wydaje -laąnzyn nut
* ' ’ ! 2009ą

WyroR na rabvsiów 180.000 R.
Lwów, 12. hiteso. 

(zet) Drugt' drleń rozprawy zakończył się po 
mudmiem przesłuchaniu szeregu świadków, wyro- 
Kiem dopiero o godz. pół do 4 popołudniu.

Po przemowach obrońców trybunał po nara
dzie trwającej mespetna 3 kwadranse ogłoisif wy
nik następujący:

Karolimę Lisłwek uznano wińrą, iż przez po
radę dopuściła się w-spółwmy w zbrodni rabunku, 
a  ponadto uznano ją winną występku lichrwy i za- 
dził ją na

5 lat ciężkiego więzienia
z rozmattemi oboTrzeniamf.

Druga'csikarżcna Katarzyna Hryńczyszyn zo
stała uwoltilcną cd zbrodni wsrółwiny w rabunku 
— dl?; braku dowodów.

Osk. Stanisław Swltlak został uznany wir.- 
oytm nabj~vania rzeczy, puchodzących z rabunku 
i skazanym na dwa lata ciężkiego więzienia z obo- 
strzenilm t

Osk. Jana Maksymowa dla bjafcu dowodów u- 
wolniono-od wopółwiny w zbrodni i rabunku; tak 
samo, z tych samych motywów uw.ołniooo Roza
lię tlenlk, natomiast uznano ją wftnną zbrodni u- 
czcstnictwa w kradzieży i skazano ją na jed;er 
miesiąc ścisłego więzienia.

■Podczas czytania wyroku skazana Lfsowta 
wa wybuchła głośnym płaczem. Audytoryuml, zło
żone z najniższych sfer społecznych, wyrażało w 
głos swoje współczucie skazanym, którzy przyjęli 
wyrok z wyjątkiem jednego Swltlaka. On bowiem 
przez swego zastępcą prawnego wniósł zażalenie 
nieważności,

Skazanym zostanie wliczony do kary czas, 
spędzony przez nśch w więzieniu śledczem, jak 
niemniej znajdzie dio nich zastosowanie, amnestya 
Naczelnika Państwa

RaiDynoK przy ulicy Złotej w Warszawie.
7*ot!zeje w  m utiftuftch  w ojskow ych,

Warszawa, 11. lutego
Onegdaj zakradł* się
dwaj złodzieje w muraurach żotnsc “sWch

do mieszkania stróża przy ul. Złotej w W arszaw:

I nazwisk.em Józef Mazurek. Z iódjeje wyrządzi. 
Mazurkowi s^ksodę na 6.001 marek, zabierając i>
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brania itrąsKłe 1 óatnslkie, nadto sublokatorowi jego 
zrabowali 3 garnitury* palto, prócz tego jeszcze 
gotówkę 5.000 marek i 100 rubli.

Mazurek, tnaiiac pewne podejrzenie, że „nada
wca" tej „roboty" mógł być grasujący na uL Zło
te) i sąsiednich 

!6 letni Ma*yan Nowakowski vel Krasiński, 
(podający się również za Kwiatkowskiego), syn 
kelnera, zaczai go poszóktwać na ulicach 1 w  kflka 
dni później spotkał go w alejach Jerozoliwakich.

Wzftęty w krzyżowy ogień pytań wyrostek 
przyznał się, że może wskazać kto okradł Mazur
ka i sublokatora jego. Badany powtórnie w  urzę
dzie ■śledczym Nowakowski (który mimo młodo
cianego wieku był już kilkakrotnie łapany na go
rącym uczynku kradzieży),

wskazał jednego ze sprawców kradzieży,
Mar y  arna Koczaka, żołnierza, którego, ipo kflkm- 
ciniowycb poszukiwaniach, aresztowano. P rzy  za
trzymanym znaleziono 3 granaty ręczne i 2 re
wolwery. Jak się okazało,

Koczak uciekł i  wojska 
i iprzez pół roku był poszukiwany.

Zo skradzionych rzeczy nic me odzyskano.
Nowakowski został uwolniony 

prze* urząd śledczy ©dyż podetono ma posankać 
drugiego wspólnika kradzieży.

Kronifta suor̂ wa-
Warszawa, 16. lutego

JAKIE SIŁY LEKKOATLETYCZNE POLSKIE 
BĘDĄ SIE TRENOWAĆ NA OLIMPIADĘ?

Ody Szwecya Uczy około 60 tysięcy icłckoa- 
tjetyków, Poklka posiada Ich dziś około 2i)G f&> 
rura.e się, te  większość ich Ttawet pod najlepszym 
trenerem pracująca nie będzie mogła dojść do wy
ników, któreby upoważniały do reprezentowania 
Rzeczypospoliftej Polskiej oa Olimpiadzie w  Ant
werpii. Z tego powodu wydział lekkoatletyczny 
musiał pilnie przejrzeć wyrfki dzśs^ejszyoh lękko- 
afletów jlóJsklch, których by można przygotować 
do Olimpiady. Najsłynniej-sii lekkoatleci polscy do
by przedwojennej, jak Ponurski, Kuchar, dziś Już 
nie mogą być brani pod. uwago. Z dr,by wojennej 
zaś brano pod uwagę tylko pierwszorzędne pol
skie siły lekkoatletyczne. Acżkołwtek wydział z 
łatwo zrozinrńatych powiodów nie publikuje listy 
atletów, którzy rozpoczną w tych dniach we Lwo
wie tretrttg jednak dowiadujemy się ubocznie, że 
Pofefri Kom. Igrzysk Olimpijskich zwrócił się do 
władz wojskowych o jafcnajszybsjce przydzielenie 
do Lwowa następujących woj.sL owych głośnych 
rekordzistów.

Zwycięzcę dziestęcioboju w  Austryi i Mało- 
t»!sce Tadeusza Pawłowskiego obecnie będącego 
bez konkurencji, Wit. Waiidraiwscha Wegnęza na 
średnią metę (800 m. w  2 ni. 10 s., 15000 m. 4 tri. 
38 sek.), Stefana Zagórskiego (dto), Edw. Jakubo
wicza (bieg z  plotkami w  i 7.4 sek. i skok wwyż 
z miejsca 136-5 m.), Rora Stahla (sprintera w  stu 
metrach 11 sek. i 200 m. 24 sek.), Kaz. Micińskie- 
$0 poświęcającego Rię pjędobotJowt słyfljtesęo lek
koatletę „Pogoni" Kazi. Cybulskiego (aiezrówma- 
nago w skoku o tyczce 321 om. dysku 37.04 i kuli 
11.08), J. Barar.a dzmś niezwyciężonego w Polsce 
w  biezach na krótką metę (800 m. w 3 m. 3.4 sek.) 
3. Fabiana po Powrrskćm najlepszego biegacza 
polskiego na 200 (23.4 s.) i 400 nu (4), warszaw
skiego sprintera J. Habicfra, Sterbę wybijającego 
się na czoło biegaczy na 200 1 400 m„ Jerzego Mfr- 
ahtalkiego Stayera polskiego; największą gwiazdę 
poWcżeJ lekkiej atletyki Sit. Sośnśckrezo tryumfa
tor* zaprzeszłorocznych zawodów warszawskich 
na zjeździe polskich Towarzystw ©portowych i 
gimnastycznych (skok w dal t  rczżi. 6 m. 76 cm., 
stwnetrówka w 11 sek,), Oótta specya listę w  kułś 
i dysku, podobnie jak i Klrcbnera, Latwca n'eżró- 
wnanego- w  biegu 800 a  (9 m. 17 sek.), W. Gebe
thnera sprinter* warszawskleso Bzydłowakiego, 
ratetrw oszczepu <48.44 m>, kuk (tt.05 m V t dy

sku (37.71), WellcbowsWego I Zagórskiego poi- 
skeh  Maratończyków, Mrzy&torikiego (10000 m. w 
35 m. 30 sek.) i paru innych.

Oczywiście ca Olimpiadę pojedzie część tyl
ko: najlepsi

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W MIASTACH 
POLSKI

Wydział lekkoatletyczny urządzi w  szeregu 
miast polskich zawody dla propagandy sportowej. 
Wezmą w nich udział zawodnicy trenujący się do 
repi ezentowamla Rzeczypospolitej Polskiej na I- 
gr zyskach Olimpijskich w Antwerpii-

25. kwietnia bi-eg r.a przełaj („cross country") 
otwiera we Lwowie sezon lekkoatletyczny.

2. maja polscy lekkoatleci jadą na zawody do 
Poznania.

9. maja zmierzą się w  zawodach w Lodzi.
iDtnia 13. maja zobaczy ich na zawodach W ar

szawa.
Wreszcie 16. maja odbędzie się mecting ldfcko- 

Ezłetyczny w Krakowie,
Zawody generalne o Mistrzostwo Polski i w y

łonienie reiprezontacyi Rzeczypospolitej na Olim
piadę odbędą się iw końcu czerwca.

ZDUMIEWAJĄCE REKORDY WSZECH- 
ŚWIATOWE.

Szwecya, Finlarjdya i Ameryku będą królować 
na Olimpiadzie. Wyniki osiągane w tych krajach 
przechodzą Iudżkie pojęcie. Merediith zwycięzca 
800 m. w  Sztokholmie, ustanowił w  Bostonie re
kord 'wszedluśWatowy na 400 ra.: 47. 5 sek., Myy- 
rea (Finlandya) dał nowy rekord rzutu oszczepem 
66 m. 10 cm. Rekord skoku wwyż z rozb. znów 
pobito. Wywosi on obecnie 2 nt. 03.4 centm.).

POLSKA NA SPECYALNYCH PRAWACH?
Jalk wiadomo termin meldowania sporsmenów

na Olimpiadę ■%.- Belgii w  Antwerpii upływa w ma
ju r.-h. Termin ten dla Polski byłby niezmiernie 
niedogodny, jako za krótki’; z tezo powodu — jak 
ńę  dowiadujemy — dJa reprezentantów Rzeczy- 
pospołltd udało się w porczumierśu z ambasadą 
belgijską j Komitetem międzynarodowym uzyskać 
termin późniejszy — komice czerwca.

HELGE-HELGESSON TRENEREM POLSKI W 
LEKKIEJ ATLETYCE.

Delegat Połskieęo Komitetu Igrzysk Olfmpij-
śkich powrócił do W arszawy ze Sztokholmu, gdzie 
jeździł zaangażować trenera, Między 9 ofertami 
zaakceptowano ofertę Helge-Heigessoma, słynne
go lekkoatlety szwodkleeo, mistrza południowo, 
zaclłodmei 5rwecyi w dziesJęciobotu i trójskbku. 
Trener przybywa do Poktó.w  połowie lutego. Za
kontraktowano go na rok.

WIOŚLARSTWO W BYDGOSZCZY.
Jak się dowiadujemy wydział wioślarski Pol

skiego Komitetu Łsrzysk Olitnpfjskfoh czyni stara
nia, by osady fprdskta przygotowujące się w  wio
ślarstwie do Olimpiady w Arriwerpij, odbywały 
trening w  Bydgoszczy, gdzie znajduje sic najlep

szy w Państwie PolsWem tor wodny.

i  MILIONY.
Ostateczny budżet polskiego Komitetu Igrzysk 

OłiimrifskSch łącanie z dkspedycyą do Antwerpii 
łłrtakmrj na 4 miliony marek polskich.

Wydatki, jaikie będą związane z pierwśzą re- 
prezorrtacyą Polski na Olimpiadzie Awtwerpskiei, 
t«m traJWitezem święcie fizycznego odrodzenia 
ludzkości, sowicie się opłacą, g>dyż stanie się to 
rrlewątpHwte bodźcem dla wszystkidi T w a m *  
sportowych — dziś uśpionych — do wzmocnienia 
swej dzjalahwśct sportowe}, której nam Polakom 
tak bahizo pottrzeba.

* * *
Zębraple Człotjków K. T. N. odbędzie się dziś 

o geufe. 8 wiecz, w lokaty N. U, Z. A. Jagiellońska 
7. W  iwagirainie zdjęcia  ̂ hinentatograficzne r rawo-
dów uar-larśkjch.

KOMUNIKAT.
We L w ow ie, d n ia  U .  lutego 1920-

BIALY CHLEB.
Z powodu braku męki iy  niej, a nadejścia 

męki bielej amerykańskie}, wypiekać się będzie 
od 13. lutego (piątek) począwszy ch’eb biały na 
rozczynie z białej męki żytn ej o wadze 800 gra
mów. Chleb ten s rzedawać będą sklepy miej
skie i re ono»e na ksrtki chlebowe oznaczone 
nr^m 7 .,  których weżność przedłuża się równo- 
creśnie na ca y następny tydzień, t. j. do dnia 
21. lutego włącznie. Natomiast kartki nr. 6 . n i- 
niejszem unieważrjs się. Cena chieba wynosić 
będzie 4  k o r -  4 0  h a l-  zo bochenek. Wzywa 
się zarazem kupców rejonowy h i kierowników 
k o n sumów, by zgłosili się w miejskim Zakładzie 
sprow zecyjnym po odbiór esygnaf na chleb, a 
t > pierwsi dnia 12. lutego (we czwartek) — zaś 
drudzy dnia 13. lutego (w piętek).

Mis.aki Z ak ład  a p ro tr im y jiy .

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 11 lutego.

W a t a t a  k o r o m o w * .
I. A ktys b ankow a za sztuką łącznie z ienpenem k ie

t  rcy u.
(Wertoić mminelna oraz ostatoiz dywidenda).

pieją żądają 
Bank polski dis roi.iieturs, handle ' preom-ale

400—24 600*— —
Bank hipoteczny gallc. 400—28 72)“— 730 —.
Bank hipoŁ zemelny 400—24 485*— — *
Bank ludowy 200— 10 305“— —
Bank pnernvsłowy 400—20 635“— 64S'—
Bank ziawuKi kredytowy gslieyitld 400—24 53ó— — ■—

iL Akcyc Towa z. handlowych 1 przemysłowych. 
Jow . akc. browarów lwowsln h 500—6 ) 900‘— —
• our. akc. Chodorów aredu owane 200 —ć  300*— 510*—
Tow. akc. febr. kart 200—6 300 — —*—
To w. akc. Gafota 2u0—0 310*— —
Tow. akc. Górka 200—14 90)*— —
Poloka naft* M. 300 1330*— — *—
Polskie Tow. handlowe 200*— 460*— —
Tow. ske. Przeworsk 1000—00 2200*— —*—
Tow. akc. Rekszawa 200—13 303“— —*—
Zakłady elektr. .Siersza* 200—t  300— —
Tow. akc  Wang 200—0 275“— —
Tow. alce. Zieleniewski 200—10 1100*— —•—«
Lwowrlr akc Zakład zestaw. 400—14 460*— —■*—

f laty zastawne za sta hor. (bnlrepemi btełąe.)
Bank polski dla handlu i prze nu 4t pół pro. 100*— lwi —
Bank hip. gaL 4 i pół pro. 103*— 104*—
Bank bip. gal. 4 prc. lOT*— 102“—
Bank bip. zemai. 4 i pół pre. 103*— 104*—
Bank kraj. gal 4 i pól prc. 104*— 105“—
Bank krej. yaL 4 p rc  101*— 102*.—
Tow. kred. gel. ziem. 4 i p il p rc  106*75 107*75
Tow. kred. gal. ziem, 4 p rc  102‘— 103*—
Ban’: kr ad. ziem. 4 1 pól prc- 102*— 103“—

Obligi sa 109 kor. (bez tupana bisi.1 
Komun. Banku kraj, 4 i pół prc. 104’— 105*—
Komun. Banku kraj. 4 p rc  99*30 I0Ó59
Koleje lokat. Banku kraj. 4 p rc  ?1-50 100“50
P ew etka kraj. galie. z r. 1893, 4 p rc  100“— 101*—
Pożyczka kraj. galic z r. 1904, 4 pre. 99*50 100IW
Pożyczka kraj. galic. z r. 19)5, 4 p rc  99*60 |0 0 ‘50
Poi. kraj. gal c a r .  1908 4 p rc  (sanolna) 100*— 101“—
Poż. kraj. * r- 1913 4 i pół pro. 101*— 102*—
i’oż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc. 102*— 103*—
Poi. «». Lwowa «r. 1896, 1900 i 191! 4 p r t  94 50 95“50

Waluty.
Ruble earskie (po 100) 215’— 235*—

(po 100) 213*- 3 3 S -
.  ,  drobno 200*. ■ 220'- -

F’uble Dumakie (po 1000) 60*— 70‘* -
, dumskie fpo 250) 50*— 60. --

Karbowańce (po 1000) 20*— 30 —
Grzywny (no 500 1 wyższe) 18*— 22 —
*09 franków franc- . J500“—1700'—
i 00 franków szwajc. 2700*— —*—
i funt ezterlingów 620'— ——

dolar amaryk. 185'— —*—
I dolar kanad. 160*— —*—
100 marek niew. .250—  —
100 łei rumubskieb 310“— 33u*—
l-iry włoakie 006 — —

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyr 650— 750

.  Pary* 1400— '600 —
, Zurych 2800-290)

, » Pragą 230— 250
» .  Wiedeń 65— 75
w » Berlin 240— 260 —

R itą  b an k iu .* . 
eskentewa P. K. P- 6®/*.

Gfelds wiedeńska,
11 lutege,

(PAT.) Gięłdfi z 11 lutagft. Renta ma-
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;owa 99 50, Austr. renta koronowa 96'—, Austr. 
-entT lutowa luO'—, Węgie aka renta koronowa 
133"—, Losy tureckie 2895'—, Priorytety kolei 
południowej 1895—, Angiobank — ’—, Bankv*- 
re in  —*—, Bodenkred tanstalt —*—, Kre 
ditsnstalt — "—, Bank depozytowy — , Lan- 
derbank —’—, Nercur —*—, Unionbank 

‘—, Bank obrotowy —'—, Żiv.'OStenska 
Bonka —'— , Kolej półn. 15.000' —, Kolej po
łudniowa 725'—, Austr. koleje państw. 4600’—, 
Węgierskie koleje państwowe —'—, Alpiny 
460'—, Berg- und Huetten 12.450, Krupp 
1520'— , Poldihuette — '— , P rager-E isen 
U S y —, Riraa 4060'—, Skoda 3560'—, Ziele
niewski — *—, Apollo — ’—, Fanto 14100'—, 
Galicyjskie Karpaty 1!40O'—, Galicia 12200'—, 
Schodnica 14000'—.

A U STR Y A C K A  C E N T R A L A  D E W IZ .
Wiedeń, 11. lutego.

(PAT.) Kursa austr. Centra® •diewtz z 10 bm. 
Amsterdam —.—; Zurych 4875.—; Kopenhaga 
4000.—; Mamki 369— ; Lewy 345.—; Franki franc. 
2080.—; Noty angielsko 980.—; Ruble carskie 
260.—; Berlin 370.—; Obry sryan-a 5350.—; Sztok
holm 5750.—; Leje 435.—; Noty szwajcarskie
4860.—; Liry włoskie 1700.—; Dolar- 280.—.

KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 10. lutego. 

(PAT.) Kursa w wolnym obrocje z 10 b. m. 
Zagrzeb 265—275. Budapeszt: banknoty a 10.000 
kor. 119—180. Budapeszt: banknoty a 1,000 kor. 
120 -135. Kraikćw 182—167. Praga 308—310. Cze
skie banknoty a 5.000 ikior. 315—335. Czeskie bank

noty mniejsze 315—335. Jugosłowiańskie 180 dc 
200.

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych 11. lutego.

(PAT.) Kurs dewiz z 10 bm- B e# n  615 (570) 
Praga 575 (560). Nowy Jork 600. Paryż 41.5C 
(41.—). Bruksela —.—. Sztokholm 111 (110). Ma
dry t —.—. Austr. noty 'koronc-wc 2 (2). Wicde? 
175 (170). Holawdya — . Londyn 2040 ( ?0!2) 
Medyolan 33.50 (32.— ). Kopenhaga — .— - Chry- 
styam h —•—. Boeros Aires —.—,

HOLENDERSKIE DEWIZY.
Amsterdam 11. lutego.

(PAT.) Kursa dewiz z 10 bm. Londyn 9.02Vi 
Berlin 2.77V2. Paryż 18.90. Wiedeń 0.80.

Tabele mliezeb km ta Haiki 1 aMais ’S,. mecem wTsrn 11
W r l a b n i s n l a  1 p o r a d y  

J  w  aprawteh ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Adra
nistracyi, ul. Sokoła 4. - Ots&OSZENIA: O d d z i a ł  d l u  o g ł o s z e ń

1 otwarty przez cały dzień do godziny 7. wiaczorem 
bez a r ia  rwy.

B N A U K A  I A Y C K O W A N il

h l t w f  m e to d ą  udziela języka francuskiego dyplomowa
na nauczycielka. Długosza 37, ii. p. 19345

I
KUkUO, SPBZEDAŻ, ZAMiANJI

K apelusze słomiane, jedwabne, aksamitne, p rc ra o .a  
modnie i tanio, M. Topolnieka, Kopernika 1, nad ap te
ką Mikolaacba. 1^793

Kamienic* na; o iną sprzedam. Dr. Seyfarth, Akademicka 
). 21, międ: y 5 a 7. 20098

Ka 4 owa te  drzewka chińskie, oryginalne, kucię za dosko
nałą ee^ą- Zgłoszenia pod „Botanik" do Administraeyi 
„Gaz. W eczornej". 200C5

P odręczn ik  do Auction Brigd. Kto życzyłby sobie -wy 
dać podjęć nik do gry Auction Brigdc niech się zgłosi 
kartą korespondencyjną do Admin. .Gaz. Wlecz.” ped 
„Auction Brigde*. 20036

„ 3 R  O L I M B  X ?
P«LSK1 ZW IĄZFK HAM ILOW Y DLA IM PORTU 
t EXPORTU WH LWOWIE — d o s ta rc z i w agouo" c.

k c r lo f i i
id a tn /c h  dc celów  gorzeln ianych , or.iz pr yjmuje za

mówienia na k a rto fle  w iosenne. 19977

h e l  m m m
Jen. Rasrez. pJugdui neter. »STGCK“ 

l w ó w ,  u l  j a m o w s : : a  l  2 4
poleca: Pł-tgi motor, „S;ock“, spenralne 
oleje arotor. i am-ry Tovovte świetnej 
mark1 uARGOyLfi, be zki żelazne i ar
tykuły techniczne. 20d?8

KANTOM WYM8AMY
ZSFPES*I aRUNBUNGER

LW6 «? — Ui. R EJT&NA O.
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 

po urzędowym kurjie codziennyr. 19506

KOLPORTERÓW
do rm n o n sn  a gazal poszukują sio 

natychmiast.
Zgłoszenia do Admlnlstiiaoyt „Gamety Wie- 

c»ornej, Sokoła 4.

L W Ó W ,
Sfi. Z Ogr. por. ni. O sso liń sk ich  1. 14 

itan ja sio natychmiastowej dost. «rv: spryc ky da wo* ós. 
obwody dębowa do kołs, klepki I.-a sueH na beczki 19922

lampy, kuchenki I garnusik!
• I a K t t - r * z n a  19911

L A T A R K I  ELIKTRYCZNI I BATHRYB
SEfiilajs bsM Oskar FA3SLEB

‘ nagazyn p rzybo idw  d e  "iw aetien ia 
L lfe ń w . S y k s tu s k ’ I. 2 0  — p la c  M a r ,  I 4 .

\n
sCJ

LA TARTAKOWI
Mimo brmkn smarowidła na 'zopy  tc>k zwano

,T O V O T U  PE ST T *
i boz metalowy h panewek t. rw 1-gry, można o- 
trzy-ua* ruch gatrn i nadal według s y f  *an Al
b rechta. Dobrze dośw ad "zony już przez 2 i_ < bez 
wszelkiej teparscy na czc -acn Wskazówek i .y- 

sunków ud/i-la : l95aó
j f s t w f i s i r c  t , werkmistrr tartaku i kolei ici- 
nej Mrmy I. Pb. Q1 sslnp r w Krrchdw^effh, Gal'eva

umuiuiiBaii* mmmmmmm

$
Gramofony I plyly
NATAN*  SE E L

LEGIONÓW 43. , 4

S K Ł A M A

IGŁY
$1 KtpfmtyU
Ufeijfi reH to?

0 teŚ  J M *  
j „Fa?anaej“.

d o  m a s z y n  p o r t r i  s z n h z y c h
wszelkich systemów, fjb r. skład części do rra- zyu do izycii

ićssi R u m a a e t e

S P . Z C O R . P O k l.

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

WE LWOWIE, AKADEM CRA 23
oferuje do natychmiastowej dostawy:

GATRY h o ry zo n ta le  i pionowe 
MASZYNY do obróbki drzewa 
MAS7YNY CEGIELNIA KE 3O093
L0K0M0BILE parowe 
MOTORY ropne 

MASZYNY antomaŁ do fabrykaty! zapałek

CO LO SSEU M
W niedzielę i święta 2 przedstawienia

C o d i tc a n l f l  o  g o d z .  7  3 0 .  — ZŁOTA  PO D W IĄ ZK Ą , peretka. -  HSLENA R .4AS, Dl U  k d  . Q, 
f 1 ELA MAL9NO' VSKA — Y O R IŁ iO  — l l * T t  i CHAALfS -  B r .  W AIS5-TY 4 9 Ł O W € Z IN X C

1 2  A T R ^ K C Y J I  19871
godzinie 4 po południa l e g .  7 30 wieez. — Bilety wcześniol do oabyni i w sirladslo papieru S. GABRIEL,V ul. Leglunów 9L

Nakładom *kcyinel wrdawfhczeP1
Orabaa 8»4kl dmkartkH  ^Praaa" d

P e d d u w  t - d M P  Di. ROOER UATTAui U .
I i W ł rtar oOwwłm błtM y J £ U Y  KONARSKI


